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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. nietyiko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafjainym 

Wnieb. Najśw. Marji Panny.
Niedziela XIV po Świątkach 6 września

g. 6 Prymarja z nauką — ks. Kan. 
Jankowski.

g. 8 Msza św. z nauką — ks. Szpi­
kowski.

g. 9.30 Msza św. dla szkół — ks. Ki­
wacz, nauka — ks. Lopaciński.

g. 11 Suma — ks. prof. Giebartowski 
kazanie — ks. Szpikowski.

g. 12 30 Msza św. — ks. Lopaciński, 
nauka — ks. Kiwacz.

g. 16 Nieszpory — ks. Szpikowski.
Od g. 18 dnia 5-IX do g. 18 dnia 

12-1X dyżurnym — ks. Szpikowski, Vice- 
dyżurnym — ks. Lopaciński.

Kalendarzyk Zebrań.
Niedziela dnia 6 września g. 12,15 

Propagandowe A. K., g. 15 Rada 
i Zarząd Żywego Różańca.

Poniedziałek dnia 7 września — 
godz. 19 Świetlica K.S.M. Żeńskiej.

Wtorek dnia 8 września—godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej.

Środa dnia 9 września — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek dnia 10 września —g. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, godz. 18—19 
Bibljoteka Parafjalna, godz. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów, godz. 19 Świe­
tlica K. S. M. Męskiej, godz. 19 Ple­
narne K S. M. Żeńskiej.

Piątek dnia 11 września — godz. 19 
Świetlica K. S. M. Żeńskiej.

Sobota dnia 12 września—godz. 19 
Świetlica K. S. Mężów, godz. 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej.

Niedziela dnia 13 września godz. 15 
III Zakon św. O. Franciszka, g. 17 
Ogólne Bractwa Żywego Różańca, 
godz. 17 Plenarne K. S. Mężów.

Komunikaty.
1) Kierownictwa K. S. Kobiet 

i K. S. M. Żeńskiej przypominają, 
że w niedzielę dnia 6 września b. r. 
o godz. 6 rano odprawiona będzie 
Msza św. w int. K. S. K., a o godz. 
8 rano w int. K. S. M. Ż. Wszystkie 
członkinie mają obowiązek wziąć 
udział w tem nabożeństwie i grem- 
jalnie przystąpić do Stołu Pańskiego.

2) Kierownictwa K. S. Mężów 
i K. S. M. Męskiej przypominają, że 

w przyszłą niedzielę dnia 13 wrześ­
nia o godz. 8 rano odprawiona bę­
dzie Msza św. w intencji członków.

Wszyscy członkowie mają obo­
wiązek wziąć udział w tem nabo­
żeństwie i gremjalnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

Drodzy v Chrystusie Panu 
Parafjanie.

Niedziela XIV po Świątkach (6.IX).
Nie można dwom panom służyć. 

Trzeba wybrać. Nie można być w 
służbie ciała, a zarazem w służbie 
ducha. Trzeba wybrać.

Nie można jednocześnie iść 
w dwóch przeciwnych kierunkach: 
ku Bogu i ku mamonie świata. 
Trzeba wybrać.

Nie można jednocześnie patrzeć 
w niebo i na ziemię; chcieć nieba 
i łaknąć nasycenia ziemskiemi ucie­
chami. Trzeba wybrać.

Tą wybraną sprawą dla chrześci­
janina — to służba Bogu i sprawie 
swego i bliźnich zbawienia,

I nie można tu być chrześcijani­
nem o duszy rozpołowionej, co to 
i djabłu niesie świeczkę — i Bogu 
ogarek. Nie można modlić się w ko­
ściele z katolikami, a poza kościołem 
(dla zysku, posady, karjery i t. p.) 
należeć do organizacyj, co jawnie 
czy skrycie Kościół zwalczają i nie 
współczuć i nie współdziałać z Ko­
ściołem. Trzeba wybrać, choćby na­
wet przyszło i ucierpieć. Ileż ludzie 
dla idei umieli znieść i wycierpieć? 
Ileż mamy w historji chrześcijaństwa 
wzorów do naśladownictwa?

Oddając się Bogu i w służbę spra­
wom duszy, wcale nie znaczy, że ka­
tolik ma wyrzec się wszelkich starań 
doczesnych. Przeciwnie. Katolik wal­
czy o lepszy byt wdasny i walczy 
o lepszy ustrój społeczny świata, aby 
jego dobra według chrześcijańskich 
zasad sprawiedliwości w społeczeń­
stwach dzielone były.

Ale nie służy katolik dobrom do­
czesnym niby bożkowi. Owszem, te 
dobra doczesne mają służyć katoli­
kowi, aby on tem lepiej i tem ser­
deczniej mógł Bogu służyć.

Iluż głodnych, nagich, bosych nę­
dzarzy przez to opuszcza dziś ko­
ścielne nabożeństwa, słuchanie słowa 
Bożego i żyje bez sakramentów 
świętych!

Jeno w staraniach o lepszy byt 
i o dobra doczesne nie wolno też ka­
tolikowi dać się opanować bezbożnej 
chciwości.

Przestrzega św. Paweł apostoł 
(I Tymot. VI. 9. 10):

„Bo którzy chcą bogatymi być, 
wpadają w pokuszenie i w sidła dja- 
bełskie i wiele pożądliwości niepo- 
żytecznych i szkodliwych, które po­
grążają ludzi na zatracenie i zgubę. 
Albowiem korzeniem wszego złego 
jest chciwość, której niektórzy pra­
gnąc, zbłądzili od wiary, i uwikłali 
się w wiele boleści".

* **
W społeczeństwach od dawna 

zmaterjalizowanych budzi się teraz 
łaknienie dóbr duchowych, pragnie­
nie Boga, wiary i szerzy się służba 
nie dla ciała i ziemi, lecz dla ducha.

Robotnicza młodzież Francji co­
raz liczniej garnie się do związków 
chrześcijańskich, co mówią o chlebie, 
lecz i o — niebie. Ich pisma druku­
je się w 100 tysiącach egzemplarzy.

Młodzież uniwersytetów francu­
skich organizuje się w związki reli­
gijne; 10 tysięcy francuskich studen- 
tów-katolików co roku w czasie wiel­
kanocnym zwraca się do swych ko­
legów z przypomnieniem obowiązku 
spowiedzi.

Służ więc, katoliku, wiernie Bo­
żej sprawie! Czuwa nad nami nie­
zawodnie Boża Opatrzność. Zapew­
nia nas o niej Zbawiciel i tą nauką 
o Bożej Opatrzności sercom i wie­
kom daje pocieszenie i moc.

_____ Proboszcz.

Aktualność sprawy „Płomyka".
Zbliża się nowy rok szkolny 

1936/37...
I znowu będą w szkole wciskać 

w ręce dzieciom naszym osławiony 
„Płomyk" skompromitowany propa­
gandą bolszewizmu na swoich łamach!..

I znowu będą na posiedzeniach 
Rad rodzicielskich wmawiać w ludzi 
(jak czyniono to bardzo energicznie 
w ubiegłym roku szkolnym), że spra­
wa tak źle nie wygląda; że to tylko

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafjainym".
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„nagonka na nauczycielstwo*  i „utrud­
nianie pracy szkole'1.

Góra Zw. Naucz. Polskiego, zu­
pełnie „zlewicowana", sprytna jest 
i przebiegła! Nie żałowała grubych 
setek złotych na artykuły w obronie 
bolszewickiego numeru „Płomyka" i 
nie żałuje słów zachęty i „delikat­
nego" nacisku na nauczycielstwo, 
żeby sprawy „Płomyka" broniła 
w szkole energicznie i wytrwale.

Będzie to, zdaje się, stracony trud, 
bo sprawy „Płomyka" obronić się już 
nie da!

Mogli to zrobić z powodzeniem 
w swoim czasie albo Zarząd Głów­
ny Zw. Naucz. Polskiego, jako wy­
dawca „Płomyka", albo jego redakcja, 
składając oświadczenie, że, w praw­
dzie, stało się źle, ale coś takiego 
więcej nie powtórzy się!

Nikt jednak z wpływowych „Ognis- 
kowców" nie uczynił tego! Owszem, 
z tupetem i z dąsami tłumaczono 
nawet, że wszystko jest w porządku; 
że numer bolszewicki był potrzebny 
i na miejscu, a wreszcie pogróżkami 
starano się nastraszyć opinię pu­
bliczną...

Takie posunięcia przesądziły spra­
wę „Płomyka" na jego niekorzyść 
i dowiodły ostatecznie, że „Płomyk" 
bezwarunkowo nie może być dalej 
pismem szkolnem polskiej młodzieży 
katolickiej.

Tej opinii daty wyraz na Śląsku 
liczne uchwały i protesty zebrań or- 
ganizacyj i rad rodzicielskich kato­
lickich.

Ale „płomykowcy,, liczą na „krót­
ką pamięć" katolików!

— Pokrzyczą, pohatasują, popro- 
testują trochę a potem umilkną i 
zapomną o wszystkiem — myślą so­
bie płomykowcy"...

Otóż nie, musimy im pokazać, że 
mamy dobrą pamięć, że postanowie­
nia nasze (protesty, uchwały, memo- 
rjaty) są stałe i niezmienione, że nie 
jest to tylko przysłowiowy słomiany, 
krótkotrwały ogień wybuchowego, 
ale przelotnego zapału!

Nasze postanowienia co do „Pło­
myka" muszą być wykonane do koń­
ca, do skutku!

Nie dopuścimy więcej „Płomyka" 
do rąk dzieci naszych! Ani grosza nie 
damy więcej na prenumerowanie go. 
Nikt nam tego zabronić nie może!

Dla naszych, polskich, katolickich 
dzieci i za nasze pieniądze żądamy 
pism szkolnych szczerze polskich i 
katoilckich!

Do takich pism nie może zaliczać 
się gazetka, uprawiająca propagandę 
bolszewicką!

Czy zdajemy sobie sprawę, że 
w szkołach naszych na Śląsku roz­
chodziło się tygodniowo około 30 ty­

sięcy „Płomyków" i „Płomyczków"? 
Miesięczna prenumerata ich kosztuje 
coś 84 grosze. Blisko 25 tysięcy zło­
tych miesięcznie wydawaliśmy przez 
dzieci nasze na „Płomyk".

Za tyle pieniędzy chcemy i mu­
simy mieć dobre — polskie i kato­
lickie pismo szkolne dla młodzieży 
naszej! Jest takie pismo! jest nim 
„Młody Polak" wydawany w War­
szawie przez Stów. Naród. Chrzęść. 
Naucz. Szkół Powszechnych.

Pismo to na równi z „Płomykiem" 
jest dozwolone do rozpowszechniania 
w szkołach naszych. Domagajmy się 
więc go energicznie i nie pozwólmy 
zawracać sobie głowy bałamutną i 
niezdrową obroną „Płomyka".

Działaniem uświadamiającym w or­
ganizacjach naszych, energiczną po­
stawą w radach szkolnych rodziciel­
skich i w radach gminnych rugujmy 
„Płomyk" ze szkół naszych, bo tu 
chodzi o dobre urobienie i przyszłość 
umysłów, charakterów i dusz naszej 
młodzieży.

Nasze są pieniądze — w naszej 
więc mocy jest wprowadzenie do 
szkół pism nadających się bez zas­
trzeżeń dla dzieci naszych!

Spodziewamy się, że nauczyciel­
stwo nasze przestanie angażować się 
w obronie skompromitowanego „Pło­
myka" i nie ulęknie się nawet, gdy­
by istniał jaki nacisk ze strony dy­
ktatorów związkowych.

„Płomyk" wcale nie jest specjalnie 
polecony przez władze szkolne; na­
uczycielstwo więc nie potrzebuje zaj­
mować się specjalnie gorliwym roz­
powszechnieniem go.

O jaskrawych wypadkach dalsze­
go narzucania „Płomyka dzieciom 
naszym, lub o zbyt forsownym pro­
pagowaniu go w szkole — prosimy' 
donosić redakcji naszej z dokładnym 
podaniem faktów, dat i świadków.

Związek małżeński zawarli:
Dnia 25.VIII.1936 r. Stanisław Ko­

walczyk z Sabiną Żyłkówną.
Dnia 29.VIII Józef Gacoń z Re­

giną Włuka.
Herman Mendrys zWacławąPo- 

tempską.
Dnia 30.VIII Jan Zak z Cecylją 

Derda.
Kazimierz Olszewski z Kazimierą 

Janicką.

Rocznice zaślubin:
Dnia 7.IX.1936 r. Mieczysław Ka­

miński z Władysławą Palik.
Dnia 8.IX Czesław Kamiński zMa- 

rjanną Niechcielską.
Zygmunt Krasoń z Kazimierą 

Opiłka.

Zmarli:

Dnia 25.VII1.1936 r. Eufemja Ja­
nina Kopp, lat 36.

Dnia 24. VIII Ignacy Kulawik,1.60.

Rocznice zgonów:

Dnia 9.IX.1936 r. Helena z Froe- 
lichów Rzewuska, lat 87.

Dnia 13.IX Stanisława z Kielesiń- 
skich Egierska, lat 59.

Aleksander Lebiecki, lat 79. 
? Józefa z Mężyńskich Wierzbicka, 
lat 87.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Artur Szwalni, k. Jasna 8 z Marją 
Pluskowską, p. z Pabjanic, zap. 3.

Wincenty Tyński, k. 1 Maja 13 
z Franciszką Grzybkówną p. z Pogoni, 
zap. 3.

Stefan Jaworski, k. z parafji Za­
górze z Genowefą Stasik, p. Aleja 5, 
zap. 3.

Roman Dworaczek, k. ze Stara­
chowic z Lucyną Lipa, p. Stara 14, 
zap. 2.

Tomasz, Hołdyk, k. Kordonowa 1 
z Józefą Gromiec, p. Kordonowa 1, 
zap. 2.

Ignacy Nowak, wdów. Płocka 1 
z Józefą Franciszką Mrozińską, pan. 
z Warszawy, zap. 2.

Stanisław Krzanowski, wdowiec 
z Grodźca z Heleną Mularczyk, p. 
Kowalska 10, zap. 2.

Szczepan Michalski, k. Wiejska 38 
z Kazimierą Lipską, p. Wiejska 24, 
zap. 2.

Władysław Król, k. z Pogoni z Jo- 
lentą Bandzwołek, p. Swobodna 12, 
zap. 2.

Każimierz Jaskuła, k. Smolna 12 
z Zofją Rudzką, p. z Niegowonic, 
zap. 2.

Władysław Kosiń, k. ze Starego 
Sielca z Józefą Całka, p. Daleka 38, 
zap. 2.

Marjan Malara, k. Piłsudskiego 27 
z Janiną Słota, p. Wysoka 13, zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożemi:

Lidja Barbara Urgacz
Czesława Ogrodowicz
Czesława Anastazja Malinowska
Adela Józefa Michta
Stefan Witkowski
Stanisław Antoni Górczak
Lidja Janina Cieszyńska
Henryk Jerzy Cieszyński
Zdzisław Leon Cieszyński
Antoni Jan Cieszyński.

Jankowski. — Wydawca : Sekretarjat Parafji Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu 
Sosnowieckie Zakłady Graficzne Sp. z o. o. Sosnowiec, Warszawska 8, tel, 1-98.
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